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[oraing Posta o z&mierzonćm wcieleniu Królestwa Pol
nego do Cesarstwa, zaczyna się wyjaśniać. Korespondent 
¡52 NO pisze nam o nićj i o stosunkach Rosyi do Anglii, 
Londynu:

„Dyplomacja rosyjska nie drzemie i umie korzystać zoko- 
czności mamy tego dowody pod ręką. Starzec baron Brun
ów prześcignął p. de la Tour, i jak to mówią zamknął mu 
irtkę, na przedniejszych zebraniach wyższego świata londyń- 
kiego. ' Brunnow zawsze obecny, a p. de la Tour bywa wi- 
jiaay bardzo rzadko. Dla tego i wpływy rosyjskie tu są zbyt 
lne, i dzienniki pomimo niby swojćj niepodległości nie śmią 
■aktować o PolsGe. Alians Rosyi z Anglią jest pewniejszy 
ik z Francyą, którćj przyszłość dziś zbyt zagadkowa. An- 
iioy lepićj od innych znają obecne położenie Napoleona, przeto 
sio dbają o jego względy. Go zaś do wiadomości w M o r- 
ing Post o wcieleniu Kongresówki,’to według wiarogo- 
nych źródeł z samćj redakcyi, trzeba ją uważać jako bąk źle 
uiszczony, gdyż on w miejsce poparcia naszćj sprawy więcćj 
ikodzi; nicloiczność naszćj dyplomacji wyświecaliśmy nie- 
idnokrotnie. My widzimy ojczyznę nie w Kongresówce ale 
, całśj Polsce: wcielenie Kongresówki dokonane de facto, a de 
ire nic nie znaczy, gdyż nas łachman traktatów z 1815 r. nia 
grzeje i nie odrodzi. Skoro każden z nas wyrobi poczucie 
czyzny w sercu, to jakby nie ćwiartowali ziemię, naród pozo- 
tanie narodem. Na końcu samo wcielenie Kongresówki, któ- 
emu rząd petersburski tak zaprzecza, a które u nas taką
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r:»ogę roznosi, byłoby tylko zrównaniem tych praw przemocy 
od jakiemi cierpią Ruś, Litwa i Podole. Zapewne koroniarze 
je wiele stracą na tóm, czego nie mieli, a zabużańskićj braci 
fzybędą nowe siły. Podejmowaniem krzyków zgrozy my do- 
lodziis zly patryotyzm, gdyż oddając Litwę przemocy, stsjeiny 
obronie traktatów z 1815 r. które nigdy nie były wykonane 
całćm znaczeniu. Siedząc jednak politykę rosyjską, można 
woskować że niema ona na myśli wcielenia Kongresówki, 
tórejej stałoby się kością w gardle, z bardzo wielu powo- 
#», a które każden zdrowo rozważywszy łatwo pojmie. Opie- 
ijącsię na wielu pewnikach uważamy podanie w Morning 
ost, za bezzasadne. Lord Palmerston jako naczelny wódz 
arćj partyi, zostaje od dawna w najlepszych stósunkach z pe- 
ttsburgskim gabinetem, i organ jego nie jednokrotnie rzucał 
»tępienia na nas w czasie walki; gdyby plan wcielenia miał 
rzeczywistnić się, bądźmy pewni, że Morning Post nie pi- 
ląlby słowa. Jest to blaga, nie zręczna, przyszłość wykaże 
¡nasze uwagi osnute na pewnikach, a nie na mrzonkach go- 
|cśj wyobraźni.“

— Z powodu że niepowołany wekslerz wiedeński, niejaki 
Deutsch, zaniósł podanie do JCKApostolskićj Mości jakoby 
imieniu półrrilionowći ludności izraelskićj w Galicy! o znie- 

ienie przepisu czyniącego zawisłćm prawo nabywania dóbr 
Galicyi przez Starozakonnych od nabycia pewnego wykształ
ca, a właściwie od ukończenia szkół początkowych, moty
wując podanie to pobudkami politycznemi i przedstawiając 
idów jako wolnych od wszelkich zarzutów uczestnictwa w ru- 
lacli politycznych w Galicyi, przełożeni gminy izraelskiej we 
łowię przesłali do redakcyi wiedeńskićj Neuefreie Press e 
świadczenie następujące:

I „Szanowna Redakcyo! Przed kilku dniami ogłosił paa 
¡nacy Deutsch w kilku wiedeńskich dziennikach napisaną 
'Rez niego, jako mniemanego reprezentanta wszystkich izra- 
itów Galicyi i Bukowiny prośbę do Najj. Pana o zniesienie 
(lżących jeszcze na nich ograniczeń możności zakupywania 
emi.

„Aczkolwiek na cele, do których p. Deutsch dąży, zga- 
(mtiy się, i życzymy sobie gorąco szybkiego ich urzeczywi- 
>nia, jednakże uważamy za obowiązek oświadczyć w inte-

—- Warszawa, 20 marca.
Koncert instytutu muzycznego, dany dnia 19 bm. w sa- 

R redutowych teatru, składał się z dwóch części: pierwszą 
fi- Wełniła symfonia;Beethovena Dmajor, wykonana przez 
^erstrę pod kierunkiem dyrektora instytutu p. Kątskiego;

- ™gą część koncertu stanowiły Widma, sceny liryczce z po-
- natu Mickiewicza Dziady z muzyką Moniuszki, dyrektora 
6i'ery, na sola sopranowe i barytonowe, chóry i wielką orkie- 
. ii z krótkiemi ustępami deklamowauemi pod kierunkiem
- ®Pozytora.
' L Sy®fonia D dur Beethovena, znane arcydzieło wielkiego
- ¿rZa z i)’erwszego okresu jego twórczości, gdy tenże był 
' ilnCZe ^Pływem geniuszu swego poprzednika, nieśmier- 
' lr,eg° Mozarta, łączy w sobie wdzięk i słodycz utworów Mo- 
' z energią i wzniosłością pomysłów właściwą Beethowe-
- id'i kwietne wykonanie pełne precyzji, ognia i cieniowania
- Lg dym względem powinno było zadowolnić najwytwor-
- 1ZY nawet gust słuchaczy.
' ¡k Jakkolwiejs wysoko cenimy znakomity talent p. Moniu- 
' »Sr chwilowo obawę, że wykonanie utworu jego bez-
- ¡e ^dn'0 P° arcydziele Beethovena, mogłoby przez porówna- 
' [J^yPaść na jego niekorzyść; sądziliśmy, że zmierzenie się

Młirzyraem harmonii, mocarzem w krainie tonów, mo- 
a ®yć dla niego niebespiecznćm. Lecz obawy te okazały

'PlOUUftłYłl AAZirlmn »-» VT.a i ii er» lr i om iu‘ii»nn:oio on i ciiPłonnemi.
jeszcze wrażenie sprawiły na słuchającćj publiczności

fc¡8ze'~ Widma P- Moniuszki bowiem porywające i sil-

resie prawdy i z szacunku dia naszych współwyznawców w Ga
licyi i na Bukowinie, że ani nasza gmina, ani tśż o ile wiemy 
gminy Galicyi i Bukowiny nie upoważniały p. Iga. Deutscha 
do wystosowywania w ich imieniu petycyi, i występowania 
przed najwyższym tronem w charakterze rzecznika.

„Izraelici Galicyi i Bukowiny posiadają w swćm łonie do
syć mężów godnych, którzy światłością, charakterem i stano
wiskiem, zdolni są czy to ustnie czy piśmiennie, popierać sprawę 
swych współwyznawców, co tćż się działo rzeczywiście we 
wszystkich danych wypadkach. Mianowicie lwowskie izraeli- 
ckie naczelnictwo gminy, kilkakroć już w sprawie przez p. 
Ign. Deutscha petycyonowało, i nawet d. 11 października 
1864, a więc przed p. Dentschem prośbę taką wręczyło JEksc. 
ministrowi stanu.

„Zarazem musimy stanowczo odrzucić obrażający sposób, 
w jaki p. Deutsch o izraelitach Galicyi i Bukowiny, chociaż 
może w dohrśj chęci, mówi w motywach tćj prośby, i właśnie 
prośba ta okazuje, że p. Deutsch nie zna ani galicyjskich sto
sunków w ogóle, ani tśż stosunków naszych tutejszych współ
wyznawców w szczególe, bo nie pisałby czczemi frazesami, 
inaczśj z takiem potępieniem, o zdolności naszych galicyjskich 
izraelitów do handlu i przemysłu, w skutek mniemanego 
braku oświaty potrzebnśj.

„Codzienne doświadczenia właśnie przeciwnie świadczą, 
że szczególnie żydzi ożywiają tu handel, pośredniczą w intere
sach z innemi krajami koronnemi, i do wszelkich użytecznych 
przemysłowych przedsiębiorstw dostateczne okazują zdolności. 
O „przebiegłych przedsiębiorstwach'1 tak jak p. Deutsch myśli, 
do których jakoby uciekać się musialo tysiące rodzin, nie 
wiemy wcale.

„Owe 500,000 izraelitów, którym p. Deutsch narzucił się 
za niepowołanego rzecznika, spodziewają się , że tenże, da
leki od wszelkićj osobistśj próżności i tak widocznśj chęci pod
niesienia siebie, postępować będzie pobłażliwiśj i zgodniśj 
z prawdą, uwzględniając ich moralny charakter i ich przy
mioty umysłowe.

„Lwów d. 10 marca 1865. Podp. Przełożony gminy izra- 
elickićj.“

NPan raczył prezesa policyi królewieckiej Leipzigera i ces. 
rosyjskiego jenerałmajora inżynieryi i dyrektora wszystkich telegra
fów w Rosyi Ludwika Guerharda w Petersburgu na wniosek JKW. 
księcia Karóla Pruskiego i po zbadaniu przez kapitułę mianować ho
norowymi kawalerami zakonu ś. Jana.

©Berlin, 21 marca. Posyłam wam spóźnione sprawo
zdanie z pierwszych posiedzeń sądu stanu.

W czwartek 16 bm. rozpoczęło się w Hausvoigtei, w sali 
posiedzeń sądów przysięgłych, postępowanie ustne przeciw 33 
rodakom naszym, obwinionym o zbrodnią stanu. Panowie

1) Władysław Wolniewicz z Dembicza,
2) Władysław Zakrzewski z Jankows,
3) Tadeusz Jaraczewski z Łowencic,
4) ks. Szymon Radecki z Gostynia,
5) Bolesław Lutomski z Stawu,
6) hr. Wiktor Szołdrski z Brodowa,
7) Bolesław Bronikowski z Ostrowa,
8) Zygmunt Jaraczewski z Jaraczewa,
9) Ernest Swinarski z Kruszewa,

10) Bolesław Sikorski z Krostkowa,
11) Adolf Łączyński z Kościelca,
12) Władysław Oppen z Poznania,
13) Jan Arndt z Dobieszewic,

znani wam są już z dawniejszego procesu. Świeżo oskarżo
nymi, stanowiącymi tak zwaną drugą seryą wspólników hr. 
Działyńskiego, są panowie

niż poprzedzająca symfonia. Przyczyną tego jest głównie nie
zaprzeczona wartość i piękność dzieła polskiego kompozytora, 
może w części sympatya jaką sobie dawnićj już zjednał ten 
czysto narodowy muzyk, a także uwielbienie wszystkiego, co 
nam przypomina nieśmiertelnego naszego wieszcza.

Jakkolwiekbądź utwór ten o wiele wyżśj stawiamy nad inne 
dzieła p. Moniuszki, mianowicie nad znaną operę jego Halkę, 
która mimo niewątpliwych zalet cokolwiek zdaje się monotonną, 
w czśui jednak nie kompozytorowi, lecz raczśj osnowie libretta 
winę przypisać należy. Dla tego nie zgaozamy się na zdanie 
redaktora Kr on ik i w Tygodniku Ulustr., który wspo
minając o muzyce p. Dobrzyńskiego dorobionćj do Konrada 
Wallenroda i p. Moniuszki do Dziadów, utrzymuje, „że muzy
kowi nie tak bardzo zależy na wyborze poezyi tśj lub owćj, 
a kiedy ją już wybierze, rzecz o to idzie głównie, żeby górował 
nad nią, a oryginalnością swoją i wrażeniem jakie wywoła za
ćmił niejako tę pierwotną kanwę, zktórśj wysnuł swój utwór.** 
Dowodem nietrafności tego zdania jest właśnie kompozycja p. 
Moniuszki do Dziadów. Muzyka bowiem nie czyni tu żadnego 
uszczerbku poezyi, ale ją nawet poniekąd podnosi, dodając jśj 
więcćj jeszcze fantastycznśj barwy, więcćj nadziemskiego cza
rodziejskiego nastroju. W tym więc wypadku śmiało możemy 
powiedzieć, że ani poezya nic nie traci przez podłożoną mu
zykę, ani oddziaływanie muzyki nie niknie bezkorzystnie w to
warzystwie poezyi; a połączenie ty.h dwóch muz w jednym 
celu podnosi effekt do wielkiśj potęgi.

Dodać należy, że natchnienie p. Moniuszki w tćj kompo- 
zycyi pochodzi z głębokiego uczucia i przejęcia się uroczą po-

1) Władysław Bentkowski z Poznania,
2) Władysław Wierzbiński z Poznania,
3) Dyonizy Gółkowski z Czekanowa,
4) Piotr Schedlin-Czarliński z Czarlina,
5) Teodor Szukalski z Starego dworu,
6) Frańciszek Dąbski z Ludziska,
7) Frańciszek Puttkamm&r b. podporucznik 3 pomorskiego

pułku piechoty,
8) Walenty Rycharski z Miłosławia,
9) Stanisław Czarliński z Blumenfelde,

10) Jan Tremerowski z Czarnotek,
11) Piotr Ryffert z Poznania,
12) Fryd. Wilhelm Below z Poznania,
13) Frańciszek Budziszewski z Grąbkowa,
14) Floryan Orański z Siedlec,
15) Walery Waydt z Siedlec,
16) Ludwik Karczewski z Czarnotek,
17) Leon Horn z Czarnotek,
18) Alfred Leski z Hamburga,
19) Józef Kowalewski z Wrocławia,
20) Juliusz Karfunkel z Wrocławia.

Z tych oskarża król, nadprokuratorya trzynastu pierwszych, 
iż w latach 1863 i 1864 w kraju, a częściowo i za granicą, do
puścili się czynów, mających bezpośrednio do skutku dopro
wadzić przedsięwzięcie, które miało na celu oderwanie od 
państwa pruskiego prowiacyi, które w r. 1771 do dawniejszćj 
Rzplitćj polskićj należały. Ostatnich zaś, iż w latach 1863 
i 1864 w kraju, a częściowo i za granicą , z wiedzą dopoma
gali osobom, które się wyżćj określonych czynów dopuściły. 
Nadto oskarża prokuratorya p. Alfreda Leskiego o chęć zabi
cia Jana Deptulli pod Gieseven w powiecie Sensburgskim dnia 
17 maja 1864, i p. Piotra Ryfferta, ii 11 stycznia 1864 spo
niewierał, i to z namysłem, dra Jochmusa redaktora Posener 
Z e i t u n g.

Ogólna część oskarżenia nic nam nowego nie przyniosła. 
Wszystkie zarzuty w uićj zawarte słyszeliśmy sto razy powta
rzane przy przeszłym procesie. Istota przedmiotowa czynu 
polega tu jak tam na dostarczaniu ochotników i broni do Kró
lestwa Polskiego. Kierowała tćm, jak twierdzi oskarżenie, tak 
zwana organizacya narodowa, która, mianowicie od czasu gdy 
z złożeniem urzędu ajenta rz. n. przez ks. Władysława Czar
toryskiego, czerwoni wzięli górę w rządzie narodowym, w zu
pełną biurokracyą się rozwinęła. Mieli istnieć, tak w Księ
stwie, jak w Prusach Zachodnich, naczelnicy województw wo
jenni i cywilni, naczelnicy powiatów, miast itd. Zwierzchnią 
władzę dzierżył tak zwany „wydział wykonawczy“ w Pozna
niu, znoszący się z rządem narodowym za pośrednictwem re
zydującego przy nim pełnomocnego komisarza rządu narodo
wego. Wielki przycisk kładzie oskarżenie na stosunek podrzę
dny w jakim zostawał wydział wykonawczy naprzeciw rządowi 
narodowemu, „którego programem zawsze było odbudowanie 
Polski w granicach z r. 1771“, jak brzmią słowa manifestu 
rządu nar. z 18 marca 1864. W manifeście tym znajduje się 
także ustęp mnićj więcćj tćj treści, jako rząd pruski oświad
czał zawsze otwarcie, iż użyje wszelkich środków, aby uwie
cznić podział w skutek jego inieyatywy na Polsce dokonany. 
Otóż frazes ten podnosi oskarżenie i widzi w nim potwierdze
nie podejrzenia, że pod grasicami z r. 1772 i Księstwo z Pru
sami Zachodniemi są rozumiane.

Treść oskarżeń specyalnych podam wam przy sprawach 
każdego z osobna z obżałowanych,

o Berlin, 22 marca. Wczorajsze posiedzenie zagaił pre
zes sądu p. Buchtemann zapytaniem oskarżonych, czyli czują 
się winnymi zarzucanych im przez oskarżenie zbrodni. Wszyscy 
zaprzeczyli; poczćm przystąpiono do specyalnego rozbioru 
sprawy obżałowanego Wolniewicza.

ezyą Dziadów; muzyka ta dorobiona jest niejako objaśnieniem, 
świetnym komentarzem, że tak się wyrażę dzieła Mickiewicza. 
Dzieło to mające zakrój krótkićj jednoaktowćj opery, mogłoby 
być najpiękniejszą ozdobą sceny lirycznćj narodowćj, gdyby 
było jako opera wykończone. Lecz niewiadomo z jakiego po
wodu kompozytor niektóre ustępy poematu nie obrobił jako 
śpiew, lub jako recitativo z towarzyszeniem orkiestry, lecz 
pozostawił do deklamowania. I tak przemowy guślarza do 
choru wieśniaków częścią są odśpiewane częścią edezytane, 
przyczćm role guślarza i starca przewodnika choru często się 
mieszają. Widmo nieboszczyka dziedzica także przemawia 
przez organ dsklamatora, wreszcie widmo wietrznćj dziewicy 
śpiewa tylko śliczną piosnkę: „Tu niegdyś w wiosny poranki“ 
itd., reszta zaś opowiadania dziewczyny pozostawiona jest do 
deklamowania. Zdaje nam się, że wiele lepsze sprawiłoby 
wrażenie użycie w miejsce deklamacyi recita tivó w, z to
warzyszeniem orkiestry przechodzących niekiedy w arioso 
z zastósowaniem do bliższego cieniowania treści poetycznćj.

Całe dzieło dzieli się na sześć części, to jest wstęp czyli 
uwerturę i pięć scen, jako to: Wzywanie duchów, Widmo 
pierwsze, Aniołki, Widmo drugie i chór nocnych ptaków, Wi
dmo trzecie, dziewczyna i zakończenie tj. widmo nieodstępujące 
pasterki.

Z największćm natchnieniem pojęte, najpięknićj opraco
wane są ustępy: aryaaniołka wraz z następnym chórem, chór 
nocnych ptaków i arya dziewczyny.



Włodzimierz Wojciech Wolniewicz 50 lat wieku, 
syn pułkownika b. wojak polskich, w dobrach matki swój Dem- 
biczu zamieszkały, należał podług oskarżenia w r. 1846 do 
spisku rewolucyjnego, a w r. 1848 do tajnego rewolucyjnego 
komitetu. W r. 1850 obrany posłem nie przyjął mandatu, 
ponieważ, jak oświadczył w okólniku do swych wyborców, 
„jako Polak konstytucyi pruskiój poprzysiądz nie może.“ 
W latach od 1848 do 1862 wspierał energicznie zawiązanie 
się towarzystw rolniczych i współdziałał w wydawnictwie ro
zmaitych pism czasowych w Poznaniu wychodzących, a miano
wicie dużo pisywał do Ziemianina. Ostatecznie urządzał 
w r. 1861 religijno-polityczne demonstracye. Przechodząc do 
ostatnich wypadków obwinia oskarżenie Wolniewicza, iż już 
w połowie marca 1863 dopomagał w organizowaniu oddziałów 
powstańczych, iż jeździł do Krakowa w interesach powstania, 
iż w komitecie poznańskim miał powierzony sobie wydział 
prasy i policyi, nakoniec iż od 18 kwietnia 1863 jako komisarz 
wojenny poznańskiego komitetu zaopatrywał oddziały Junga, 
Faucheux’go i Taczanowskiego w ludzi, broń i wszelkie po
trzeby wojenne. Obżałow. Wolniewicz wystąpiwszy z obrońcą 
swym rzecznikiem Brachvoglem przed sędziów, wytyka 
błędy jakie oskarżenie przeciwko niemu zawiera. Przyznaje, 
iż w r. 1846 brał udział w knowaniach rewolucyjnych, lecz 
w r. 1848 nie należał, jak twierdzi oskarżenie, do tajnego re
wolucyjnego komitetu, lecz zasiadał w komitecie narodowym 
uznanym przez władze pruskie, które z nim traktowały. 
W roku 1855 zabrano mu w skutek odbytćj rewizyi rozmaite 
papiery, których policya poznańska nadużyła drukując w Po- 
sener Zeitung list z emigracyi doń pisany; a i obecnie 
użyto w oskarżeniu tych samycb papierów jako dokumentów 
dowodowych przeciwko niemu. Postępowanie takie jest nie
legalnym, tóm więcćj, że w r. 1858 uzyskał obżałowany dekret 
ministeryalny nakazujący oddanie mu owych papierów. Na 
zapytanie prezesa dodaje Wolniewicz: Czynności me z roku 
1863 nie miały na celu oderwania od państwa pruskiego pro- 
wincyi, które do dawniejszćj Rzplitćj polskićj należały ; człon
kiem tak znanego komitetu poznańskiego nie byłem.

Tu przerwał prezes b;.danie obżałowanego oświadczeniem 
iż na wniosek prokuratoryi zostaną przeczytane i przedłożone 
rozmaite pisma i przedmioty w celu udowodnienia ogólnćj czę
ści oskarżenia. Rzecznik Brachvogel protestował w imie
niu obrony przeciwko temu: większa część bowiem tych pism 
jest podejrzanćj wartości; niewiadomo, które z nich znaleziono 
przy rewizyi w pałacu Działyńskich, gdyż nie spisano wówczas 
policyjnego protokułu, a udowodnioną jest rzeczą, że pisma 
z innych pochodzące źródeł podciągniono pod tę sarnę katego- 
ryą. Nadto: pomiędzy owemi pismami znajduje się dużo ar
tykułów i proklamacyi Mierosławskiego i jego stronników, 
a jak nawet prokuratorya przyznała i przy procesie pierwszćj 
seryi obrona dostatecznie udowodniła, Mierosławski i jego par- 
tya nie mają najmniejszego kredytu w W. Ks. Poznańskićm. 
Nie można zatćm myśli i celów tćj partyi podsuwać ani oskar
żonym w ogóle, ani tćż w szczególności obżałowanemu Wol- 
niewiczowi.

Przeczytano następnie po polsku i po niemiecku:
1) Odezwę Mierosławskiego i Wysockiego z 10 maja 

1862.
2) Ustawy narodowego rewolucyjnego związku.
3) Proklamacyą warszawskiego centralnego komitetu 

z 1 września 1862.
4) Proklamacyą tegoż komitetu z 17 września 1862.
5) Dekret tegoż komitetu z 18 prźdz. 1862.
6) Odezwę demokracyi paryskićj z 20 paźdz. 1862.
7) List Józefowicza z 21 maja 1862.
8) List Zygmunta Padlewskiego z 20 paźdz. 1862.
9) Nominacyą Jana Webera z 1 list. 1862.

10) Proklamacyą cent. nar. komitetu z 22 stycz. 1863.
11) Proklamacyą tegoż komitetu z 7 lutego 1863.
12) Proklamacyą Mierosławskiego z lutego 1863.
13) Proklamacyą dykt. Langiewicza z 10 marca 1863.
14) Proklamacyą Stefana Bobrowskiego z 21 marca 1863.
15) Proklamacyą centralnego narodowego komitetu z 16 

kwietnia 1863.
16) Artykuł z „Prawdy“ pod tytułem „polityka rewolu

cyjna“ z 18 maja 1863.
17) Proklamacyą komitetu emigracyjnego w Paryżu z 26 

czerwca 1863.
18) Proklamacyą rządu narodowego z 31 lipca 1863-
19) Proklamacyą rządu narodowago z 1 stycznia 1864.
Na żądanie obrońcy Brachvogla przeczytano przy ka-

żdćm z wyżćj wymienionych pism gdzie i w ilu egzemplarzach 
je znaleziono, celem skonstatowania o ile pisma te były rozpo
wszechnione w Księstwie.

P. S. Dla uzupełnienia mego sprawozdania z czterech 
pierwszych posiedzeń dodaję, iż skład sądu jest ten sam, co 
w przeszłym procesie z wyjątkiem, że prócz dawniejszych sę
dziów zasiadają także pp. radzca kammergerichtu Wentzel 
i drugi, którego nazwiska nie mógłem się dowiedzieć. Obroń
cami są rzecznicy: Brachvogel, Deycks, Holthoff, Jane
cki i Lewald.

Na pierwszych posiedzeniach widziałem także między 
obrońcami rzecznika Szumana z Szamotuł, lecz jak się dowia
duję, tenże dla ważnych spraw powrócił do domu zdawszy 
obronę swych klientów obrońcy Janeckiemu.

Berlin, 23 marca Na posiedzenia dzisiejszem unosi 
minister skarbu projekt do prawa: Upoważnia się rząd do 
ustanowienia, aby zmiany co do ceł wchodowych objęte § 6 
taryfy B traktatu handlowego, a mające dopiero od 1 sty
cznia 1866 r. wejść w użycie, już od 1 lipca 1865 były 
prawomocne. Wniosek ten przekazano komisyomdla spraw 
handlowych i finansowych.

Toruń, 20 marca. Czytamy w Nad w.: Przed krat
kami sądu przysięgłych w Toruniu toczyła się dnia 15 b. m. 
sprawa przeciw ekonomowi Antoniemu Stachowskiemu z Kró

lestwa Polskiego, Leonowi Czechowskiemu z Królestwa, Anto- , 
niemu Zielińskiemu z Grzywny pod Cli 'łmżą, Frańciszkowi 
Sowińskiemu z W. Pułkowa i Szymonowi Wojciechowskiemu ■ 
z Nicponia pod Fordonem o pobicie, nap d i rabunek. Oskar- i 
żeni oni byli, że na rozkaz niejakiego Fedeckiego, który się : 
urzędnikiem rządu narodowego mianował, wyliczyli rządzcy j 
Szezerwińskiemu z Ryńska 55 batów, na które za szpiegostwo ! 
i donoszenie władzom pruskim o czynnościach powstańców poi- ! 
skich przez rząd narodowy (?) resp. przez Fedeckiego miał być 
osądzony. Egzekucyą tę wykonał Stachowski i Czechowski 
w Kiełbasinie, podczas gdy reszta oskarżonych stała przed 
wsią na warcie. Po egzekucyi zażądali od Szczerwińskiego i 
pieniędzy, które im tenże dał. Szczerwiński zeznał w termi
nie, że wskutek pobicia tego leżał tydzień w łóżku a przez 
dwa tygodnie nie był zdolny do pracy. Po wysłuchaniu świad
ków wniósł zastępca prokuratoryi p. Lossow o uznanie obża
łowanych winnemi ciężkiego uszkodzenia cielesnego — w oskar
żeniu zaś jest tylko mowa o pobiciu — ciężkićj kradzieży przy 
użyciu broni i wymuszaniu pieniędzy. Po mowie obrońcy dr. 
Meyera cofnął p. Losssow wniosek względem ciężkiego uszko
dzenia cielesnego. Przysięgli uznali wszystkich obżałowanych 
winnemi uszkodzenia na ciele, rabunku i ciężkićj kradzieży 
z użyciem broni. Sąd wskazał Stachowskiego i Czechowicza, 
każdego na 6 lat, Zielińskiego na 4 więzienia w cuchthauzie 
a Sowińskiego i Wojciechowskiego na 2 lata więzienia.

— Pan Gółkowski, dawny właściciel M. Lnisk przy Gru
dziądzu, nabył majątek Osrowite, w powiecie brodnickim, od ' 
p. Borrmann za 202,500 tal. obejmujący około 4300 morgów ! 
areału.

KRÓLESTWO POLSKIE.
oj Warszawa, 21 marca. Pomimo wielokrotnych, sta

nowczych zaprzeczeń organu rządowego co do wiadomości 
o wcieleniu Królestwa Polskiego do Cesarstwa rosyjskiego, 
pomimo oburzeniu z jakićm tenże odpiera wszelkie tego ro
dzaju wieści, zdaje się, że rząd chwilowo tylko zamiaru tego 
zaniechał; pogłoski bowiem o wcieleniu ponawiają się od czasu 
do czasu, a pogłoskom tym niemożna bezwarunkowo zaprze
czyć prawdopodobieństwa. Tu się mimowolnie narzuca pyta
nie, w jakim celu i na czyją korzyść podobne wieści byłyby 
rozsiewane, gdyby zupełnie były bezzasadnemi? Być może, iż 
rząd pragnie ludność z myślą tą oswoić, przygotować umysły 
do poddania się z rezygDacyą tćj smutnćj w perspektywie 
przyszłości, a przytćm zbadać usposobienie, mianowicie miast 
i szlachty; puszczając zaś w obieg podobne pogłoski, a z dru- i 
gićj strony im przecząc utrzymuje ludność w ciąglćm oczeki
waniu, agitacyi i obawie. Jakkolwiekbądź w ostatnim czasie i 
rozpowszechniła się tu wieść, że rząd w celu wcielenia Króle- ' 
stwa zamierza odwołać się do głosowania powszechnego lu
dności kraju. Głosowanie rozpoczęłoby się naturalnie od 
stanu włościańskiego, jako rządowi najprzychylniejszego. Że 
takie głosowanie pod grozą rządów rosyjskich i sądów wojen
nych byłoby li parodyą, rzecz oczywista.

W przeszłym tygodniu znów transport przestępców poli
tycznych został wywieziony na Syberyą. Można się spodzie
wać, że peryodyczne te deportacye nie prędko ustaną, gdyż co
dzienne luźne aresztowania dostarczają rządowi znaczną ilość 
kandydatów na zaludnienie Syberyi. Tak więc w tych dniach 
aresztowany został proboszcz parafialnego kościoła ś. Aleksan
dra. Na kolei źelaznćj warszawsko wiedeńskićj, gdzie prócz 
służby pociągowćj, zaledwie kilku pozostało urzędników Pola
ków, miała miejsce rewizya, a także w pomieszkaniach tychże 
urzędników, w następstwie czego znów niektórzy zostali uwię
zieni.

W piątek dnia 17 mb. szczególne widowisko przedstawiło 
się oczom ludności warszawskićj. O godzinie 10 z rana wóz 
napełniony więźniami pod strażą, przechodził przez Nowy 
Świat, za nim postępował młody człowiek w polskim niby ubra
niu, tj. w konfederatce i w czamarce z pąsowemi ozdobami 
otoczony kozakami. Pcdczas największego rozwoju powsta
nia przeprowadzano zwykle jeńców wojennych nocą i najmnićj 
uczęszczanemi ulicami; teraz gdy powstanie wszędzie zupełnie 
zostało przytłumione, gdy już rozdają medale na pamiątkę 
jego uśmierzenia, zadziwić słusznie może pojawienie się ich 
na widok publiczny. Zdaje się, że rodzaj ten demonstracyi 
nie jest bez jakiegoś ukrytego celu.

Aby wypełnić kasy skarbu, jakoby wycieńczone na koszta 
uśmierżenia powstania, będą nałożone kontrybucje na miasto 
Warszawę. Kontrybucye te będą ciążyły prawdopodobnie głó
wnie na właścicielach domów, a w następstwie na lokatorach, 
przez podniesienie cen lokalów, które mimo tego doszły już do 
niesłychanćj wysokości.

Również mają być nałożone kontrybucye we wszystkich 
miejscowościach na prowincyi, odzie powstańcy pozabierali 
kasy rządowe lub miejskie. Kontrybucye te mają się rozcią
gać na 4 lub 5 mil w promieniu poszkodowanego miejsca. 
Otwarte tu będzie pole do nadużyć i łupiestw ze strony naczel
ników wojsnnych, a zabrane przez powstańców kapitały, będą 
zapewne w wielu okolicach w znacznie pomnożonych sumach 
wybierane i sekwestrpwane.

Do wojska stawia się dobrowolnie dość znaczna liczba 
ochotników prawdopodobnie po większćj części ze stanu wło
ściańskiego. Ocbotniey ci dostają wynagrodzenie,/pieniężne 
w ilości 50 rs., prócz tego dozwolono im jest wybierać broń, 
pułk i miejsce załogi.

Do tych czas włościanom było dozwolono przybywać na 
targi warszawskie, lub z drzewem bez paszportów, kartek legi
tymacyjnych i innych dowodów; obecnie zaś wyszło rozporzą
dzenie policyjne, przepisujące, że tylko włościanom z obrębu 
jednomilowego będzie wolno przybywać do Warszawy bez po- ! 
dobnych dowodów; z miejsc zaś po za obrębem jednćj mili po- ’ 
łożonych, każdy włościanin przybywający do miasta winien 
być zaopatrzony w paszport lub legitymacją.

Warszawa, 20 marca. Dz. Warsz. znów zachęca wy
chodźców do powrotu (¡o kraju, zaręczając że rząd rosyjski 
wszelkie poczynił możliwe ułatwienia w tym względzie, i prócz

„żandarmów wieszających i morderców“ jakotćż „barj |iak ( 
skompromitowanych“ wszystkim zapewnia amnestią. Do wce 
wedle Dziennika, 500 wychodźców powróciło a kilkutr tdmn 
oddano pod sąd wojenny, reszta została odesłaną do do® j z k 
i nawet nie potrzebują się obawiać — zaręcza D z. W ars* «ech 
aby branka, która w tym roku się odbędzie, szczególnie jidyu 
nich polowała. Pobór bowiem, jak twierdzi Dz. W a rsz?, #lki r 
będzie się „w sposób regularny a udział w zbrojnćni po»s ,sniu 
niu wcale nie był miany na względzie w ustanowionych »f jopięt 
przedmiocie podstawach." uer.

Zeszłego czwartku w szkole głównćj warszawskićj, a ,oSte 
wstępną prelekcyą dr. Władysław Miklaszewski, mający, ¡gkie 
kładać w bieźącćm półroczu: Historyczny rozwój pro« t wy 
cywilnego rzymskiego. P. Miklaszewski, przedtćm kandy ilad 
uniwersytetu petersburskiego, doktoryzował się w Heidelbet la r 
Na pierwszćj prelekcji przedstawił początek i rozwój m «zy s 
o prawie cywilnćm u Rzymian i o jego literaturze. Ml« ¿ów I 
profesor szczególnićj oddaje się prawu kryminalnemu; Pisr; 
jego w tym przedmiocie drukowały pisma czasowe. 3pno

Z sprawozdania dróg żelaznych warszawsko-wiedeć’1 «nogi 
i warszawsko-bydgoskićj na miesiąc luty rb. okazuje kię, te itvlk< 
pierwszćj linii wynosił dochód 133,830 rs., zatćm o 35,977 606 di 
więcćj niźli w tym samym miesiącu roku zeszłego. Tymc K) die: 
sem na linii bydgo3kićj dochód zmniejszył się w tym « ianian 
w miesiącu lutym o 3940 rs., wynosił bowiem w r. 186(1 zbóż 
27,033, a w rb. tylko 23,092 rs. Pochodzi to zapewne z tq u 86 
że podróżujący za granicę z Królestwa i imperyum rosyjskii ira z p 
powiększćj części obierają drogę na Wrocław lub Wiedi idami 
podczas gdy w r. zeszłym z Królestwa ożywiony był ruch ta dii 
Prusom, a zwłaszcza ku Berlinowi, dokąd w owych czas kop., 
codziennie zdążali wysłannicy rządu rosyjski ‘go. p,

Dziś była tu pogoda piękna, ale mróz dochodził do satyn 
stopni R. cźyt

Jenerał policmajster Trepów wyjechał dzisiejszym podst.) ni 
giem do Petersburga. T,ró„

ibom (
§§ Wilno, 19 marca. Grodn. Gub. Wied, donoszą,), zaj 

w 1864 r. nawrócono na prawosławije w gubernii grodzieńsk liukoi 
1150 osób, w tej liczbie: 545 mężczyzn, 588 kobiet batolnktori 
kiego wyznania; 1 męższyznę i 2 kobiety luterańskiego; 2ni (hi n 
czyzn i 11 kobiet starozakonnych. - .towyc

Urzędowe pisma rosyjskia zawierają wyrok rady państ marcs 
na wolnego słuchacza uniwersytetu petersburgskiego Leoj tego 
Samarysza i ucznia drugiego gimnazjum petersburgskii 2)1 
Mikołaja Biekieniewa za zamiar udania się do powstiauki 
nia na Litwę. Wyrok wymotywowany niesłychanie długjdnik 
obwieszcza w nim rada państwa, iż według prawa winni zasl i l st 
giwaliby na karę śmierci, lecz wziąwszy na uwagę, że, jak st 3) 1 
przyznają przed wykonaniem go porzucili ten namiar i jedyidnik' 
aresztowanie przeszkodziło im udać się do generał-gubernatitowy 
z wyznaniem winy, przez wzgląd oraz na niedostateczność ifohyle 
wykształcenia, gdyż zakładów naukowych nie pokończyli, wni tu ka 
sla rada państwa o zamianę karę śmierci na oddanie ot miko' 
w sołdaty w oddalone pułki orenburskiego lub sybirski«micze 
kraju. Wyrok ten zatwierdzono. i przy

Moskowskija Wiedomosti zawierają kilktkroticelist 
odezwy do publiczności rosyjskićj przypominające tćjże, iż po nauki 
niesiona dawnićj jeszcze sprawa założenia biblioteki przy «halte: 
skowym szpitalu w Warszawie upada brakiem współczuci Dod 
gdyż z głębi Rosyi jeden tylko włościanin ofiarował na nią tr Czy 
ruble, a nikt więcćj o tćm nie pomyślał. owad:

Do jakich rozmiarów dochodzi czasem w Rosyi podpal ez ro 
nie możemy z tąd sądzić, iż w jednćj tylko wsi Uwaro»iów2 
w gubernii tambowskićj w ciągu siedmiu dni było ośm poi ¡go i 
rów z powodu podpalenia. sita 1

Koresponde t „z Carstwa Polskiego“ do Moskowski) Min 
Wiedomosti, zdając sprawę o stanie kwestyi włościański fil 
w Kongresówce zwraca uwagę, iż reformy dotyczące bytu wl Dwyn 
ścian w Rosyi, które przed powstaniem polskićm wywoływa Wi 
największe pochwały publicystyki zachodnićj, przedstawia’ »dzir 
są obecnie w tćjże publicystyce „jako płód barbarzyńskiej ty, ; 
i obrotnego kommunizmu“ gdy chodzi o zastósowanie ich < anie 
„Polski i j ćj mniemanćj narodowości.“ Zapewnejkażi 
więc stronność dla Polaków wywołała nieprzychylne zdanłikła 
o przeprowadzeniu reformy włoścLńskićj wKongresówce wtffśli
kich organach jak np. Kreuz Ztg. Ale korespondent«
Moskowskija Wiedomosti cieszy się w każdym rai orow 
z tego objawu.“ Zmiana podobna tćm przyjemniejszą, powif dcz< 
on, być dl * nas powinna, że wzmacnia (a my tak wzmocni®8 poso 
potrzebujemy) nasze przeświadczenie o sprawiedliwości i Pj e®a 
wcści naszćj sprawy i rodzi pewność, że od nas samych w w tiu, 
kszćj ilości wypadków zależy nadać ten lub ów nastrój 0PlS 
publicznćj o nas w Europie....

„Jeszcze jeden, jeszcze kilka‘kroków w tymże kierunku8 Wit 
dokonanych z większą stanowczością, bez najmniejszych P reic 
zorów wahania się, i prasa zagraniczna przyjmie znowu wzg* *3] 
dem nas ton pełniejszy uszanowania i oczywiście chwalić“.1 
zf,cznie....jeżli ganią dotąd, to dla tego tylko, że nie spodei1 sobj, 
wają się po nas należnćj wytrwałości i stanowczości.“ &oP < 
spondent broniąc dotychczasowych rozporządzeń rządu rosj fi v 
skiego dotyczących włościan w Kongresówce, oraz postępu” Pad; 
niakomitetu urządzającego, uważa wszakże iż nie dosyć da*8 Paw 
takowe idą. „Gdyby można pożądać czegokolwiek w 
ich rozwinięciu, to tego tylko, czego na pozór żądają ciż siDj 
co nam pr/yganiają, a mianowicie ażeby wszystkim bez 
jątku włościanom nadać na własność nie tę, często bardzo ni»' » 
ilość ziemi, j ką uprawiali, ale ilość zapewniającą 
mnićj regularne pełnienie obowiąsków względem P8“3 
i gminy, jak to przyjęto za zasadę reformy włosciańskićj w » L 
syi, gdzie przepisanćm było nietylko maxi ¡.urn ale i mim® o« 
ilości gruntu lub, jak to miało miejsce w kraju zachodu fi: 
gdzie naznaczono po trzy diesiatyny (4'/2 mórg) grunty r w. 
każdego robotnika, który nie posiadał własnego gospou j 
stwa.“ 0

Odkładając do innego razu porównanie warunków go-'L ‘P
darstwa rolnego w Kongresówce i Rosyi, korespondent 
w końcu powiada: „Nie mogę lepićj zakończyć niniejszego
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nł |jak donosząc o tćm, iż postanowiono założyć w Chełmie, 
Da centrum rosyjskićj unii w Polsce, gimnazjum rosyjskie 
ti fdmiu klasach. Zarazem nie mogę przemilczeć i o tćm, że 
oj |jz każdym dniem objawia się coraz większa potrzeba roz- 
st nzechnienia języka rosyjskiego w sferach urzędowych, gdyż 
iej lidym dniem widoczniejszą się staje słuszność zasady, iż 
Ł,l giki rząd może rachować na zupełnepowodzemewpostę- 
iwjuniu swójćm wtedy tylko, gdy środki używane przezeń 
Rt ¡opięcia pewnych celów mają czysto rządowy cha

ber. Chcę przez to powiedzieć, że bezskutecznemi 
n »ostaną, wszystkie zabiegi nasze uczenia ludu 

yiskiego czytania i pisania po rosyjsku a na-
■olwywierania wpływu Ra jego wychowanie, jeśli 
dylladać jeszcze będziemy zaprowadzenie ję- 
bet| |a rosyiskiego we wszystkie części zarządu 
n» ijzystkie urzędy.“ Widzimy więc, że w opinii urzę- 
iili łów Rosyan w Kongresówce jest to tylko kwestyą czasu, 
pn Piszą z Mohylewskićj gubernii do Wil. Wiestnika, że

lipno dóbr przez Rosyan zaczyna iść energicznićj z powodu 
6?k omogi i przywilejów, jakich rząd im udziela. Cytują wszakże 
te itilko przykłady: dobra Uł u ki w powiecie Byihowskim : 
77 {06 diesiatyn ziemi (diesiatyna = l'/2 morgi), w tćj liczbie 
mc 0 diesiatyn lasu zdatnego na budulec, ze wszelkienii zabu- 
i ro uniami i zagospodarowaniem dostateczną ilością bydła, zapa- 
61 ubożą, domem nięknie umeblowanym, ogródem z cieplarnią 
te «80,000 rsr. Lubuż w powiecie Mohylewskim 6600 die- 

ikii |;n z gorzelnią, piwowarnią. fabryką terpentyny¿4 młynami, 
edi idami owocowemi itp. za 65.000 rsr. W pierwszym przy- 
ch |ku diesiatyna ze wszelkiemi doaodnościami kosztuje 5 r. 
:asj łup., w drugim 9 r. 84 kop., a włościanie bez tego wszyst- 

jo, powiada Wiest., muszą płacić prawie po 20 rsr. za
do satynę.

Czytamy w Siewiernajo. Poczta ukaz z dnia 8 lutego 
pot ;t.) następującej treści: 1) Osobom rosyjskiego pochodze- 

mrównież wzbudzającym zaufanie (błahonadieżnym), 
tom pochodzącym z gubernii nadbałtyckich lub cudzoziem- 

z,. i, zajmującym obecnie lub mogącym zająć w przyszłości 
ńskunkowym okręgu kijowskim posady: inspektorów okręgu, 
hol Wtórów i inspektorów gimuazyów i progimnazyów, wyż
lin th i niższych nauczycieli i dozorców, nauczycieli szkól po

towych, nauczycieli rysunków i kaligrafii dodawać od dnia 
ńst marca 1664 r. połowę pobieranśj dotąd pensyi, nie włącza-
eoj tego wszakże do pensyi emerytalnćj.
skie 2) Rozszerzyć do gubernii Witebskiej i Mohylewskićj dzia- 
'Wstia ukazu z dnia 10 lutego 1864 r. o dodatkowćj płacy 50% 
ilu? ¡dnikom po części naukowćj i zacząć wypłatę takowój od 
zasl 11 stycznia 1865 r.
J sai 3) Nadać tóż same prawa pod temiż samemi warunkami 
idjydnikom zajmującym posady cywilne przy Wileńskim okręgu 
iatę ‘¡owym i przy naukowych zakładach gubernii Witebskiój 
śći ohylewskićj.... A) W Wileńskim okręgu: zarządzają- 
wuj m kancelaryą oraz wszystkim kancelistom i służącym, czy- 
:e oł mikowi do szczególnych poleceń przy kuratorze okręgu, bu- 
skii| miczemu, dozorcy gmachu św. Jana, archiwiście i slużą- 

iprzy centralnćm archiwum, toż wszystkim buchalterom, 
not telistom i służącym w różnych zakładach naukowych. B) 
i po Hukowych zakładach Witebkićj i Mohylewskićj gubernii
< w tialteronu, kancelistom i służącym.“
żuci Dodatki te wyniosą rocznie około 100,000 rsr.
$tr Czytamy w Ros. Inwalidzie rozkaz ministerstwa wojny

-wadzenia składu batalionów gubernialaych do stanu kadry 
ipali cz rozpuszczenie żołnierzy na urlop; w liczbie tych bata- 
ro»iów znajdujemy 6 batalionów okręgu wojennego Wileń- 
pot iga i 3 Kijowskiego. Służbę tych batalionów pełnić będą

.. 5ka liniowe.
Ministeryum spraw wewnętrznych ukazem z dnia 23 sty- 

ósii u b. r. nakazało gminom włościan skarbowych podlegać 
i »1 ł»yą pośrednikom.
yH! Wil. Wiestnik, opierając rozumowania swoje na tćm, 
wiai odzina jest podstawą spóleczeństwa a kobieta podstawą ro- 
ik'e: 7, że religia powinna być treścią wychowania, ażeby po- 

• «ie już się powtórzyć nie mogło, wnioskuje, iż należałoby 
T it prywatnćj pensyi panien dodać od rządu dozorczy- 
:dan (kłassnaj a dama), którabędącinspektorkątćjżc,mo- 
« ' T śledzić za jćj wewnętrznym kierunkiem, którego dotąd 
:nt‘ iaina kontrola dosięgnąć nie mogła. Ma się rozumieć, że 
th orowi tych inspektorek przewodniczyć winno głębokie prze- 

1(lczenie się o ich zasadach i oddaniu się rządowi.“ Tym 
nei PM)em wprowadzając do zakładu miejscową turystkę 
ipr E®aWil. Wiestnik zapobiedz owemu polonizmowi 
f’W który go tak raził.
OpU

AUSTRYA.
^iedeń, 22 marca, Na dzisiejszém posiedzeniu izby niż-iUä'

:hp fuichsratu przyjęto bez dyskusyi wniosek hr. Vrintsa, 
sprawie kwestyi budżetowćj przejść do porządku dzien- 

. Minister stanu Schmerling oświadcza, że rząd ży- 
%3:e, aby przy obradach nad budżetem izba o ile możno- 
5UaJkrócój sobie postąpiła. Również przyjęto bez dy- 

[•* wniosek, aby budżet na rok 1866 natychmiast odd tno 
Ma osobnćj komisyi, któraby zaraz po ukończeniu 
nad budżetem z roku bieżącego, zdała izbie sprawo-

FRANCYA.
rvn»M marca. Rozprawy nad adresem w senacie
7glłi ¡ei t wc,zoraii wydelegowana komisya senatu przyjętą 

w Tuileryach i w imieniu senatu adres cesarzowi
■' ulrtawi-

dci® ostatn'e rozpraw poświęcone były kwestyi kon-
tu ti '’ma 15 września i sprawie me sykańskićj. Mowa 

‘oijar 2 -a P- de la Rochejacąuelein, chociaż nie można się zgo-
Jego poglądem, nacechowaną była wielką godnością 

»osp0, ‘p /i ^bokiego przekonania. Odpowiadali mu p. Rou- 
L/fJUpY. '.x d’ Est-ange, z równą siłą wymowy, a łatwiej 

Ma R w‘§kszość za sobą, że bronili prawdziwój zasady. 
Rochejacąuelein, jako legitymista z zasady powsta

wał otwarcie przeciw konwencyi, uważając ją jako ustępstwo j 
rewolucyi, którego rząd niepowinien był robić, wedle jego opi- i 
nii, rząd włoski niezasługuje na żadne zaufanie, do zobowią- 1 
zań przeto jego nie tr.-eba przywiązywać wagi: „Dziś je zro- i 
bił bo musiał, dla tego, by jutro ich niedotrzvm-ć.“ P. Cha^x 
d’ Est-ange, broniąc rządu włoskiego wyiaśnił kwestyą i na 
właściwym postawił ją gruncie. Na ostatnićm posiedzeniu 
w sprawie meksykańskićj przemawiał jenerał Forey i p. Rou- 
her; pierwszy mówił jako żołnierz, który zwykł wszystkie kwe- 
stye zawiłe rozcinać pałaszem i przykładać wiaię li tylko do I 
pałasza, drugi jako wytraw ny mąż stanu rozwinął historycznie i 
prace rządu francuskiego dla dobra Meksyku, i starał się | 
podnieść sympatyą dla tćj wyprawy, która czy się uda czy nie l 
uda zawsze do najniepopularuiejszych aktów cesarstwa uale- ! 
żeć będzie.

Po zamknięciu rozpraw projekt do adresu bez zmian ża
dnych zawotowanym został, i wybrano komisyą do przedsta- i 
wienia adresu cesarzowi.

Pomimo zapowiedzenia przez niektóre dzienniki, zwykle , 
dobrze świadome rzeczy, książę Nipoleon nie zabrał głosu 
w senacie, chodzi tylko pogłoska że podczas obrad komisyi i 
miał jakoby, wyprowadzony z cierpliwości, odezwać się pół- I 
głosem do jednego z sąsiadów: „A ja panu powiadam, że nie 
przejdzie pół roku, a król Wiktor Emanuel, w odwiecznćm 
mieście, jako król Włoch całych koronować się będz e.“ Jest 
to tylko pogłoska, którą z p'wnćm podajemy zastrzeżeniem, j 
chociaż dla tych co znają usposobienia i sympatye księcia, nie 
będzie się odezwanie podobne dziwnćm wydawać, tćm bardz ćj 
od czasu gdy się ożenił z córką króla Wiktora Emanuela, j 
i jeszcze siluiejszym węzłem połączył się z losami domu Sa- I 
baudzkiego i WRch przyszłością.

Rozprawy roku bieżącego w senacie miały w ogóle jakiś 
nieokreślony charakter, widocznćm było że każdy mówca za
ledwie część tylko swój myśli wypowiadał, i że najważniej- 
szćm było to właśnie czego dopowiedzieć nie dozwoliły mu 
rozmaite względy.

ANGLIA.
Londyn, 22 marca. Wedle wiadomości otrzymanych pa

rowcem „Moravian“ potwierdziła się wieść o zwycięstwie 
Sheri dana, który wziął 87 oficerów i 1110 ludzi w niewolę. 
Senat stanów skonfederowanych przyjął prawo dotyczące kon- 
skrypcyi murzynów. Shermann wziął podobno Fayetteville. 
Nowo mianowany minister skarbu Mac Cull ich oświadczył, że 
niebawem rozpocznie próbę wypłacania monetą brzęczącą. 
Wojska zwiąskowe przybyły z Newbern do Kinston.

Wiadomości miejscowe i potoczne,

Poznań, 22 marca. Znamienitych zdolnrści, bogaty wykształ
ceniem, peten poświęcenia, charakteru najzacniejszego, umarł wczoraj 
w Poznaniu jeden z młodszych naszych lekarzy, Stanisław Oko
niewski. Kilka temu miesięcy przybyły do Poznania, uległ chorobie 
tyfusowej w dziewiątym jej tygodniu.

Dr. Stanisław Okoniewski urodził się 21 lipca r. 1832. Począt
kowe szkoły odbył w Wągrówcu, potem przeszedł wzorowo gimnazjum 
Maryi Magd, w Poznaniu, skąd udał się do Berlina dla słuchania nauk 
przyrodzonych Po rokn rozpatrzywszy się w gałęziach umiejętności, 
mniemał, iż społeczeństwu stanie się użyteczniejszym w zawodzie lekar
skim i przeszedł do medycyny. Synowi rodziców niezamożnych przy 
tćm kosztownem studyum przyszli w pomoc Towarzystwo pomocy 
naukowćj poznański«, zacni ludzie Tytu3 Działyński i Włodzimirz 
hr. Dzieduszycki, a dyrektor gimnazyum ad S. M. M. p. radzca rejen- 
cyjny dr Brettner, który poznał już zawczasu zacne usposobienie niegdyś 
ucznia swojego, wpływów skutecznych użył w przysparzaniu sposobów 
d!a osiągnięcia celu Wzmianka ta nasza w myśl wdzięczną zmarłego 
podana, każdćj stronie zaszczyt przyniesie. W roku życia 23 Okoniew
ski się doktoryzował i złożył egzamina rządowe, rok następny w Po
znaniu spędził, pełniąc służbę obowiąskową przy wojsku, poczem osiadł 
w miasteczku Żninie w powiecie szubskim, gdzie do zeszlćj jesieni 
praktyk wał. Aczkolwiek najzupełniej i przedewszystkićm poświęcony 
uldze cierpienia b.iźnich pełnieniem zawodu, stosunkami, zabiegami, 
czynnym udziałem w życiu obywatelskiem umiał i sam pracować na 
polu publicznem i być innym do pracy takiej podnietą. Jak dalece 
lnbiony był w powiecie, dowodzi, że na wieść o ciężkiej ostatniej jego 
chorobie, w Żninie nawet w bożnicy starozskonnej modły najntencyą 
jego zdrowia urządzono. Też nie w widokach zysku lub sławy, ale 
jedno ażeby szersze zyskać pole działania, gdzieby dług który każdy 
rozwinięciem przyrodzonych zdolności zaciąga względem spółeczności 
śród której wyrósł, łatwiej mógł spłacić, przeniósł się do Poznania.

Kiedy przed dwoma laty krew się lała po tamtćj stronie Pro
sny, a dochodziły wieści o dotkliwym braku pomocy lekarskiej dla ran
nych rodaków, udał się na pole walki w charakterze lekarskim. Swćj 
pomocy udzielał pod Dobrosołowem i Ignacewem, w ogóle towarzy
szył całśj pierwszej wyprawie Taczanowskiego, i dopiero powrócił gdy 
się przekonał, że właściwość walki miejscowym tylko lekarzom dozwala 
działać skutecznie

Z prac jego literackich dawniejsze bywały umieszczane w Przy
rodzie i Przemyśle; ostatnią rozprawę fachową „o gorączkach“ 
czytał mając .już zaród choroby śmiertelnej, w poznaóskićm Towarzy
stwie Przyj. Nauk.

Wczoraj, w pierwszy dzień wiosny, młodego jeszcze śmierć nam 
zabrała. Wylany dla bl źnich, samych tylko przyjaciół zostawił. Je
dyne zmartwienie które komukolwiek wyrządził, było, że umarł.

Pogrzeb jego odbędzie się w sobotę.
— W dniu jutrzejs/ym odbędzie się w kościele farnym w Byd

goszczy uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp ks. 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego. Podobue naboż-ństwa 
zapowiadają z najrozmaitszych okolic prowincyi. Jest to dowód jak 
strata Zgasłego ciętko wszystkich dotkła, i jak wszyscy praguą uczcić 
Jego pamięć.

Wspaniały gmach szkoły realnej, darowany jak wia
domo miastu przez pana Berg»r8, tutejszego obywatela, już jest bliski 
wykończenia i przeniesienie szkoły z dawnego lokalu do nowego ma 
tego roku w lecie uastąpić, poczem w dawniejszym lokaiu urządzona 
będzie druga szkoła średnia

— W Łabiszynie wybuchł pożar dnia 20 bm. w jednej 
z miejscowych destylacyi. Niebezpieczeństwo było wielkie; lecz śpie- 
szna i skuteczna pomoc zdołała dość wcześnie płomienie ugasić, które 
tylko część domu uszkodziły.

Subhasta: W Koninie grunt pod nr. 22, oszacowany 589 tal. 
Termin 24 marca w Grodzisku.

W Lubczynie grunt pot nr. 1 Michała Kucha, oszacowany 
405 tal. Termin 25 marca w Kępnie.

W Dupie wie grunt pod nr. 18 Stanisława Nowickiego, osza
cowany 2756 tal, Termin 37 marca w Poznaniu.

W Jaskółkach grunt i karczma pod nr. 27, małżouków Bie
gańskich, oszacowana 1078 tal. Termin 29 marca w Ostrowie.

W Nekli grunt pod nr. 30 gospodarza Wojciechosricza, osza
cowany 1008 tal. Termin 31 marca w Środzie.

m Śrem, 21 marca. Jak dawnićj donosiliśmy powszechnym było 
życrenie mieszkańców mias'a naszego, ażel y pocztę ze Starego Mia
sta przenieść do środka miasta. Niewyg da, jakićj metylko mieszkańcy 
miasta, ale nawet i każdy podróżny do Śremu pocztą przybywający 
przez to uczuwat, iż poczta umieszczoną była na Starćm Mieście z drn- 
gićj strony rzeki, gdzie w pobliżu nie było stósownych i wygodny h 
hoteli, była bardzo wielka. W skutek wniosku podanego przez mie
szkańców miasta do wyższych władz pocztowych uznano potrzebę 
nieodzowną urządzenia poczty w środku miasta dla ogóloćj mie
szkańców i podróżuycb wygody. Otóż w ostatnich dniach przysłani 
przez władzę wyższą komisarze rządowi do Śremu, spisali z kupcem 
Józefem Scbreibrem, właścicielem domu w rogu Rynku położonego, 
ugodę, wedle którćj tenże wybuduje kamienicę dwu lub trzypiętrową 
na placu obok swego domu naprzeciw hotelu Kadzidłowskiego. Na 
parterze nowo wybudowanego domu urządzoną będzie ckspedycya po
czty wraz z stacyą telegraficzną, pokojem dla podróżnych, a na piętrze 
miesikanle dia ekspedytora poczty. Dom pocztowy na stanąć w bie
żącym roku, tak, ażeby poczta z dniem 1 stycznia rokn przyszłego 
w tym domu dla użytku publiczności otworzoną być mogła. Dzier
żawa, którą zarząd pocztowy za wynajęte lokale będzie rocznie płacił, 
wynosi 400 talarów. Postbalterya jak dawniśj znajdować zię będzie 
na Staróm Mieście; para koni jednakże dla jednćj ekstrapoczty ma 
zawsze gotową być na miejscu.

Grono kilku amatorów naszego powiata zamierzało w tych 
dniach dać przedstawienie teatralne amatorskie na cel dobroczynny. 
Z powodu jedaakżo żałoby, jaka spotkała nasze całe Księstwo przez 
śmierć najprzewielebniejszego Arcypazterza, przedstawienie to odłożone 
zostało do czasu powielkanncnego.

Trupa wędrownych aktorów pod zarządem Augusta Mikulskiego, 
dająca teatralne przedstawienia na sali w hotelu Kadzidłowskiego, do
bre robi interesa; bo teatr licznie jest uczęszczany, mianowicie przez 
publiczność starozakonną i niemiecką. Gra aktorów jak na trnpę wę
drowną jest niezła.

W końcu nadmieniamy, że tutejszy nowo obrany komitet Towa
rzystwa pomocy naukowćj imienia Karola Marcinkowskiego, w którego 
skład wchodzą mecenasi Leopold Karpiński i Florenty lęsiecki, 
pp. Leon Śmi kdwski z Łęgu, dr. Szenic i ksiądz Weiss z Śremu, 
ukonstytuowawszy się obrał prezesem p Leona Śmitkows ieKr., a se
kretarzem i podskarbim p. dra Szenica, profesora ze Śremu., który 
bieżące i zalegle składki będzis od członków odbierał i s- »’tei iy- 
rekcyi do Poznania odsyłał.

Przybyli do Pozn&nla dola 23 maroa.
BAZAR. Właśe. dóbr hr. Dąbska z Kołaczkowa, Koszncki s War

gowa, Modliński z Walentynowa, rządzca Dobroniach! z Piotr- 
lio wic.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Sławski i Ponińska z Komornik, Ki
szewski z Szczepowic, Wolniewicz z 'Dembicza, dziek. Sulikowski 
z Granowa, prób. Kurowski z Kamieńca.

HOTEL PARYSKI. Agron. Śniegocki z Proszkowa, obyw KoeiewiCi, 
z Osieka, rządzca Miaskowski z Wrześni, dzierżawca Gr dzid z Zbą
szynia

POD CZARNYM ORŁEM. Obyw. Raczka, Bajoński i 
z Buku.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśe. dóbr Prądzyńs .i s Konra- 
szkowa, Szczaniecki z Boguszyna.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Pozn&nln dnia 23 m o*.

Żyto: słabićj, na marz, marzec kwieć., na odstaw wiosenną 
kwiec.-maj 31, maj-czerw. 31 Vl2, czerw.-lipiec 32’/,, tal. p -;c. Oko
wita: bez obrotu, wyp. 3090 kwart, na marz. 121/,, kw, li’/,., m*; 

czerw. 13'/,,, lip. 13*/,, sierp. 13’/, tal. płac.
Berlin, 22 marca. Pszenica: 10o tunL w miejsca 44—59 tai. 

płac, wedle jakości. Zyto: 80—82 funt, w miejscu 36, na od
stawę wiosenną 353/,— maj-czerw. 36-35’czerw.-lip. 37— 
363 ,—’/„ lipiec-sierp. 373/4—*/„ wrzes-paźdz. b9-383/, tal plac. 
Jęczmień: 1750 funt. 27—34 tal. płac. Owies: 1200 tnnt w miej
scu 21'/,—24 pł., na marz, i marz -kw. 22 żąd., maj-czerw. 22’/,, ez.- 
lipiec 23',, lipiec-sierp. 24 tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowa
nia 44—50 tal. pł. Olej rzepiowy tOO funt bez beczki w miej
scu 12'/, żąd., na marz, i marz.-kw. 12’/,, kw maj 12’/,,—’/„ maj- 
czerw. 12’/,4 ’/„ wrzes-paźdz. 121/,—’/„-’/, Ul. plac, dej lniany: 
w miejscu 12’/, tal. żąd. Okonita: 800u% Trail, w meiscu bez 
beczki 13’/,—”/,4 płac., na marzec i marz-kwiee. 13*/, nom., kw.- 
mai 13'/,—'/,,—"/ł4, maj-czerw. 133/4—”/... czer lir». 14'/.. lio.-aiern. 
14”/„—13/,4—’/„ sierp.-wrzes. 14’/,-”/,,-
Ul. pł

Wroolaw, 22 marca. Na targa:

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ » nowa
„ porosła

Zyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

-%, wrz -pażdz. 14%-"

piękna śred. pośied.
sgr. sgr. •gr-

70—73 68 60—68
63-66 60 56 54
64—68 60 — —.
58-60 56 53-54
— — 51 46-49
43 44 42 — _
34—36 33 — 32
27-23 26 - 25
60—62 58 64—56

funt, brutto.
sgr. za 150 funt. brutto.

lUUb. UA UittLZ.
i marz.-kw. 33’/,, kwieć-maj 33’/,—%—’/,, maj-czer. 34'/,—• „ cier.- 
lip. 35’/,—’/4, wrzes-paźdz. 37%—’/, t»l. płac. Pszenica, na marz.
45’/,tal. żąd Jęczmień: na marz. 32 tal. żąd. Owies: na marz,
i marz.-kwiec. 34'/, tal pi. Rzep: na marz. 103 Ul żąd. Oićj
rzep : ciszej, w m ejscu 12’/, żąd., na marz. 12’/, płac., marz.-kw.
12/., kwieć, maj 12'/4—’/,,, maj-izerw 12%, wrzes.-paśdz. 12'/,—’/, 
tal. pł. Okowita: mało zmiany, wypow. 5000 kw., w miejs.u 12*,, 
na marzee i marz.-kw 12“ „ kwieiień-tnaj 13, maj-czer. 13%, czerw.- 
lip 13%, lipiec-sierp. 14, sierp.-wrzez. 14'/, tal. żąd. Koniczyna 
czerwo ua: bardzo dobrze, poś.ednia 17—19, średuia 20 21'/,. wy
borowa 22’,-z4, najpiękniejsza 25—26'/, ul. płac. Koniczyna 
biała: słabo, poślednia 12—14, średnia 15—17, wyborowa 19—21, 
najpiękniejsza 22—23 tal płac.

Szczeoin, 22 marca Na targu. Pszenica: 45 — 50, 
Żyto: 32 37, Jsczmień: 26—20, Owies: 23-26, Groch. 38- 
45 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: nieco wyićj, 85 funt, żółta w miej
scu 46 55, b3—85 funt żółta na odstawę wiosenną 55’/„ mąj-cz. 
53%, czerw.-lipiec 56% — ’/„ lipiec-sierp. 57%, wrzes.-pażdz. 59 pł. 
Z)io. mało zmiany, 2000 tuut w miejscu 34%, na odstawę wiosenną 
35’/4-% ’/„ maj-czerw. 35'/, —’/4, czerw-lip. 36%, lipiec-sierp. 37'/,,
wrzes-p-źdz. 39 >.aL płac Uwieś: 47—50 funt, w miejicu 23% lal. 
pł. Oiej rzepiowy. dobrze, w miejscu 12'/,„ na marz. 12'/,, żąd, 
kw.maj 12'/,,, wrzes-paźdz 12'/,,—'/,— '/, tal. płac. Oku wita: 
trzjma się, w miejscu 13%, na marzec 13/„ na odaUwę wiosenną 
13’ maj-czerw. 13’/,, czerw.-lipiec' 13”/„, lip,-sierp 14% tal płac. 
Siemię lniane: rygskie 13'/, płac., libawokie 12% ul. iąd.

Sprostowanie.
W nrze 67 naszego pisma w teferacie o koncercie p M. Hau

sera gdzie mowa o Sonacie D-moll Beethovena, zamiast wyrazów 
„drugą 1 trzodą" czytaj drugą, trzecią 1 czwartą,“,



4
,odl

W piątek, <1. 34 mar
ca, a godzinie 1O rano, 
odprawi się nabożeń
stwo żałobne za śp. 
V. Leona Przyłuskiego, 
arcybiskupa gnieźnień
skiego i poznańskiego, 
w tutejszym kościele 
parafialnym ś. Wojcie
cha, w którym zmarły 
był ockrzcony. ¡1394)

Pogrzeb śp. Dra Okoniewskiego 
odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
po połud. o godz. 4. (1421) i

Walne zebranie Towarzystwa pomocy . .. _ ...naukowej odbędzie się w Pleszewie dnia 
27 marca rb. o godz. 2 po południu na 
probostwie. (1412)

Komitet pow. Pleszewskiego.

■ List zastawny poznański, wy o-
aowany i na św. Jan rb. płatny, 3’/,°/0 na 
500 tal. No. 25, amortezacyiny 4118 na 
Wilkowie i Siekowko zaginął, zastrzega 
się onegoż nabycie. (1402)

K.S. Weyna, proboszcz, 
z Ludzisk przy Markowicach

Zdatnego naczelnika biurowe
go, znającego Język polski, poszukuje

Btertlicim.
rzecznik w Poznaniu.(1419)

Leśniczy, zaopatrzony w dobre świa
dectwa, obeznany w kulturach leśnych, 
mianowicie w zakładaniu lasów nizkopien- 
nych dębowych, poszukuje miejsca od św. 
Jana rb. Bliższa wiadomość A. N. poste 
restante K o ścian. (1403)

Agronom, który odbył kurs nauk na 
akademii rolniczej, dokładnie obeznany z za
sadami zarządu dóbr wiejskich, od lat 10 
pracujący w swoijn zawodzie, poszukuje 
odpowiedniego umieszczenia od św. Jana rb, 
Bliższych szczegółów na zapytanie' franco 
udzieli łaskawie p. J. K. Żupański w 
Poznaniu. (1420)

Nadleśniczy, Polak, żonaty, posiadający 
dobre świadectwa, który w Księstwie i w 
Polsce wielkiemi lasami i dobrami zarzą
dzał, poszukuje miejsca zaraz lub też od 
św. Jana. Bliższe wiadomości w handlu 
A. Rosę w Bazarze. (134i)

Dom. Międzylesie pod Rogoźnćm po
trzebuje od ś. Wojciecha r. b. kucharza, 
któryby zarazem trudnił się ogrodem. (138

Młodzieniec, syn uozolwyoh 
rodzloów, mówiący obu Językami kra 
Jowemi’, znajdzie w moim handlu towarów 
kolonialnych, win, przysmaków i towarów 
włoskich natychmiastowe zajęoie jako 
uczeń. CichowiCZ,

(1418) ul. Beri. 13, naprz. dyrekt. poi.

Wezwanie do przedpłaty
na dziełko: „Przyjaciel Polskich 
dzieci“ w 3 część, zaw. około 400 stron 
i 130 rycin. Przedpłata wynosi 15 sgr. 
za trzy tomiki [25 sgr. po wyjściu), a kto 
zapisze 10 egz , odbierze lity bezpłatnie. 
Przesyłki proszę uskuteczniać ile możności 
za pomocą wypłat pocztowych (fibstanwei- 
sungen) pod adresem: (1257)

Józef Chociszewski. 
Festung Weichselmunde p. Bfeu- 

1‘akrwasser, in Westpreussen.

Do mego handlu komisyjno- 
spedycyjnego, który już rok 4ty 
tu w Królewcu w Pr. istnieje 
i ma niewątpliwą przyszłość, po
trzebuję i szukam spólnika. Spól- 
nik ten, jeżeli zna handel i bę
dzie umiał w nim pracować, nie- 
potrzebuje mieć jak 3 — 4000 tal., 
z których nawet 1/3 może być 
w dokumentach lub w papierach.

Spólnik nie znający handlu, lub 
który sam przy tej spekulacyi 
niechciałby lub nieumiałby się 
zatrudnić, winien mieć 8—10,000 
tal., z których % w dokumen
tach lub papierach być może.

W lym roku zaraz zapewnić 
mogę oprócz 5 °/0, jako dywidendy
5-7 °/(

Pewna znakomita rodzina poszu-j Wszelkie gatunki, materyi, jako to: 
kuje za zaliczką jakiejkolwiek 
kości kupna większej majętności 
skiej położonej w W. Ks.
Łaskawe oferty przyjmuje dziedzic G. Hop- 
pe w Bydgoszczy. (1391)

10(1/111(1 JiOSZU-i >t a/tl-llC gdLullkl ili;iLi’:yi, jJKO 10-
iek bądź wy so-'jedwabne, wełniane, krepę, tarlatan i 
lajętności ziem- b"”SŻ, tudzież wszelkie gatunki wstążek 
. Poznańskióm. przyjmuje się do prania (1363)yjmuje się do prania (1363)

przy ul. Piaskowej 5, parter 
¡10 stronie prawej.

Stosownie do teraźniejszego czas i01

W księgarni Lurtn. Herzkaelia 
nabyć można następnych książek do nabo
żeństwa:
Panie wysłuchaj modlitwę moją, czyli

Wybór modlitw z książek do nabożeń
stwa, przez władzę duchowną szcze
gólniej poleconych, zebrany i ułożony 
przez J. Belejowska, cena 2 tal.

Nabożeństwo dla niewiast polskich przez
powuą. damę, 1 tal. 25 sgr.

Ołtarzyk rzymsko-katolicki, 3 talary 
10 sgr.

Słnżba Boża, czyli Nabożeństwo domowe 
i kościelne, używane przez cbrześcian 
rzymsko katolickiego kościoła, 2 tal.

Zbiór modlitw odpustowych z dodaniem 
dziewięćdziesięciu czterech litami przez 
X W. Wnukowskiego, cena 1 tal.

Pielgrzym Ziemski dnszą w niebiosach, 
czyli Książka do nabożeństwa, przez 
księdza Jana Bogdana, cena 1 talar 
20 sgr.

Wiązanka miłości, ułożona ku czci naj
słodszego serca Zbawiciela, z trzema 
rycinami, 1 ta1. 5 sgr.

O naśladowaniu Chrystusa, ksiąg czworo 
1 tal. 10 sgr.

Tomasza A Eempis o n-.śladowaniu Chry
stusa, ksiąg 4. 16 sgr.

Książka do nabożeństwa dla katolików,
5 fgr.

Złoty Ołtarzyk, czyli Krótkie zebranie ró 
żnego nabożeństwa, 1 tal 10 sgr.

j&sife. Dom narożny, przy stosie ber- 
lińskiej i lwó» skiej pod Nrem 72

1X1"1 tS’i w Pniewach położony, obejmujący 
«sfistó 4 izby i kuźnią, jako tez obszerne 
miejsce.do budowli, jest z wolnej ręki do 
sprzedania; o warunkach dowiedzieć się 
można u Konstantego Fengiera tamże, 
lub u właściciela Aleksandra 
w Kościanie.

zaopairziłem handel mój w towMi 
modne, jako to: weinę, koj.(J p 
welony, chustki, jeilwalJ A 
fulary, krawaty, s^lintn 
kamżeiki i bieliznę, po;*a 
szanownej publiczności w jaki 
szych cenach takowe odstawić.

. Aleituulrowj^
w Grodzisku.(1415)

-

a
łs:

Fenglera
(1414) August Klug,

w materiach na suknie
przypadające do pory, krajowego i za
granicznego przemysłu nadeszły i jest 
mój skład w wszelkie gatunki jak naj- 
doborcej zaopatrzony.

Ceny najumiarkowańsze. (1410)
Poznań, Robert Schmidt,

Rynek, No 63. dawniej Antoni Schmidt. 
Zamiejscowym chętnie się próbki

udzielają.

Litografia 
II, Jaroczyńskiego

w Poznaniu, w nowej kamienicy p. Dr. Nie- 
szozotty, poleca swój sfiład sasc- 
maiów gospods&rezyelt i wykony
wa wszelkie zamówienia na takowe w jak 
najkrótszym czasie. (1405)

ul. Wrocławska ar. 3, 
poleca żelaza <io farbowaij** 
karbowania i znaczenia ««) f 
bandaże weterynarskie, puszczaj ly 
trokary dla bydła i owiec, sikawki bp 
i lancety do szczepienia ospy. (j r 

__________________ _______________M iii
Kilka krzów winnej macicy dobrego!,

tunku jest^ tanio do sprzedania przyj (jj
Wielkiej Rycerskiej No. 1.

przy

Ui
iza’
¡es

SI
»ci

Kordyał 
żółtej królewskiej Chiii

(Cena 1 tal. 30 sgr.)
Gorycz w nim chiay jest stracona i iłjsi 

wynalezionym scosobem, zawiera w s |o§i 
chinę we wszystkich tejże pierwiastk i f

Działanie jej jest poczwórne: liajl 
wina i syropu chiny starej.

Skutki są toniczne, żołądkowe, an|j)$ i 
rączkowe i wzmacniające siły i apetyt’¡jj.

.Nabyć go można? we wszystkich i j. _ 
kach poznańskich. (H e

Grriumult i Sm. w Patyiim
' ton

10-więc najmniej 
12 tal. od sta.

Obrót handlu mego dotych
czasowego, mimo najnieprzyja- 
źniejszych dlań od lat 2 przeszło 
okoliczności, jest każdego czasu 
w księgach kupieckich moich do 
przejrzenia. (1309)

Właściciel firmy:

Br. fchotomscy i Koronowicz, 
Juliusz Bolesł. Ghotoinski.

05 Zaufanie
w wyskoku słodowym Hofia z piwowarui położonej przy Nowej ul. Wilhelmow- 

skiej nr. 1 w Berłu ie.
Elbląg, 18 grudnia 1864 r.

„Mój lekarz domowy, radzca zdrowia dr. Cohn polecił mi na mój kaszel 
i cierpienie płacowe Pański wyskok słodowy itd.'- Ludwik Petzel.

Berlin, 19 grudnia 1864 r.
„Jeden z moich współpracowników, August Kluge, Stallschreiberstrasse i6, 

mocno zachorował i potrzebuje środków posilających. Lekarz j’go. p. dr Jasch- 
cowitz, sądzi, że gdyby używał Pańskiego wyskoku słodowego, .mającego słusznie, 
tak wielka wziętość, odzyskałby w czasie krótkim zuowu siły itd.“

Edward Haller, robotnik fabryczny, Adalberstr. 7. 
Skład główny w Poznaniu u jfóraci JPlcssner, Rynek 91 

i skład uboczny u Biieiza, ul. Wilhelmowska 26. (uo9)

Farbicraia artyst, drnkownin i frauriizkł
F. STEUDINGA

w Poznaniu, ulica Wilhelmowska No. 8, 

Frankfurcie n. 0., Głogowie, Legnisy, Landsbergu n. W., Kistrzynie,
Holzmarkt 7, Rynek 23, Goldbergerstrasse 1, Richtstiasse 11, Rynek 191.

poleca się przy nadchodzącej porze wiosennej do iarbowania i drukowaniu iitateryi jedwabnych, wełnia
nych i mieszanych, do prania prawdziwych tureelłiel» i Eraneuzkieh szali i chustek, obrusów 
i koliiercy. do prania, farbowania i modernizowania kapeluszy słomkowych każdego rodzaju.

Kapelusze farbowane, prane i modernizowane najrozmaitszej formy i barwy mogą być u mnie do
wolnie przejrzanemi. (1411)

Skutkiem użytej wody anathetj 
nowej do ust,*) wynalezionej prztitn t 
dentystę Dra Popp w Wiedniu, prztiryz 
konałem się o jej wybornem działań 
na dziąsła i zęby, widzę się więc sp ,. 
wodowanym ku ulżeniu cierpią a“ 
ludzkości polecić każdemu rzecz« fflU 
wodę jaknajmocniej. jowj

Wiedeń. (‘Ąm
i Landgraf zu]<'urstei*g,nii| |, 

c. k. generał konnicy itd. 5ISli
— iy c

*) Nabyć jej można w Poznaniu ytęg 
wdowy Kirstóu, ul. Podgórna

Tęgą herbatę,
jako ostatnią wiosenną nadsylkę, ce 
odebrałem. (lj

ńf. 2F. Piofroir*.
e

®bi
Świeże tłuste ha.inlmiwtyi 

bydlinki i stralsundskie I lado 
dzie opiekane odebrał jp

Jakób Appel, jnie
(1417) ul. Wilhelm, naprz. hot. Mylij led]

Śledzie wędzonej
własnego wędzenia, przeto dziennie i? ¡gj
tuziu po 3 złp., poleca t

Jóisef Wacii^
Rynek No. 73.(1091)

i?i
zen

dobrego kucharza od św. Wojciecha
(1422)

W Paryżu p. Srehrnągórą, są kara
ny na sprzedaż, każdego czasu do ode
brania. (1416)

Szwedzkie

Smarowidło myśl, do butów

Sprzedaż barani

w

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 22 marca.

Dom. Otoozna pod Wrześnią potrzebuje 
’ jciecha rb.

Księgarnia Ł. Merzbach» w Pozna
niu co tylko odebrała:

Histoire de Jules Cesar,
przez

Cesarza Napoleona.
Cena 3 tal. 10 sgr.

z fabryki

A. H. Saeger i Spółki
w Berlinie dawn. w Szczecinie

poleca w puszkach oryginalnych po 2, 5, 9 i 16 sgr.
Adolf Aseh

(1393) ulica Zamkowa Sło. 5, opodal Ry

z mojej zarodowej owczarni 
gretti rozpoczęła się z dniem I5go ® >(J] 
Stado rzeczone jest wolnem od w ■ 
dziedzicznych. Krom tego daje s’§ 1 - ’ 
czenie, że ani kołowrot, ani impotencji izu 
maja miejsca. 6 »Zfl

Dom. Mrowin, kolo rokitnickiego 
kolei żelaznej. O«
______ . ______— .

Poznaniu, la?Teatr miejski
W piątek 24 marca z powodu 

szkód zapowiedziany benefls PSI%a,g„ 
nie odbę zie się, w zamian za to: z* 
der Seeräuber, oder Die Marnw^ 
„toin,, ,v 3cjj aktach prze2 “

Papiery pruskie. iądano płae.

Pożycz, dobrow....
— rząd. 1859...
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.................
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb
— Marchy s..........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

4
4%
4%
3%
3%

— Pomor..

— W.Ks. Pozn..
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie........
— gwar. B........
— Prus Zach..

3%
3%
3%
4
3%
4
4
3%
4
3%
3%
3%

L.

— rent. March....
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie..
— Saskie...........
— Szląskie........

Papiery zagrani«.1
Austr. metali......

102%
106%
98%

102’/,
102’/,
129%
91%
90%
87%
86
§4%
87%'
98%|

96’', 
95%:

85
94%
99
99
97 i 
99 I 
i)8%i 
99% 
99

64%

— Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 — ........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb.

- Cert. A. 300 zł.
- Lis. z. n. wR.S.
- Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory........
Lujdory....;.............
Złota, funt, cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas........
Niem. banku............

- płat, w Lipsku
Austr. bank........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei źelaz.
Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb...........
Berl,-Paczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin.. 
Wrocł.-Freib...

najnow. 
Brzeg-Niskie.... 
Koźlo-Bogumin 

pierwot.

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

80

89%

74%'
87%:
89’/,
74
92%
76%

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. FryćL-Wilh 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B. 
Opol-Tarnowłc 
Starogr.-Pozn.

AkcyebanLikredyt._ -Beri. Stow. kas.... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw.
Hanow. dito.........
Królew. dito............
Lipsk. Stow. kred. 

giV'lMagd. bank. pryw. 
z’’Pomor. bank rycer. 

Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

113\,
111
464%
29%„
99s,

99»,

99%
191 %l 
140%' 
213%i 
‘34%: 
143’/,

89

92%
62%

Akcye przemysłowe 
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiój.
Concordia........
Magd, assek. ogn. 
Oblig.zpraw.pierw. 
Beri.-Anhalt...

Berl.-Hamb.

0
0 żądano

4 —
4 —
4 —
3% —
3% 149
4 —

—

4
4 —
4 —
4 —
4 102
4 —
4 —
4 —
4 —
4 100%4
4 —
4% —
4 —

5
5
4 —
4 —

4 —
4% —
4% —

97%'Berl.-Hamb. II. Em. 
86 Berl.-Pocz.-Mag. A.
77%j — Litt. B........

169 — Litt. C........
— Berl.-Szczecin....
81%4’! — II. Em........
97% Koźlo-Bogumin...

TIT V™

130
111
ill

i — III. Em 
I Dolno- Szl.-March...

— konwen.........
— — III. ser..

,,, — — IV. ser..
103% Górn.-Szl. Litt. A,

Litt, B............
Lit. C..............
Lit. D......... .
Lit. E..............
Lit. F..............

— i Starogr.-Pozn...........
101% _ li. Em............
148 ,
109 ¡KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU. 

¡1 dnia 22 marca.

ioo%i _ 
(09%' _ 
86% _ 

102 _

91
97%

94%,

93%

99%’Pozn. lis. zast. nowe.
— noWe................
— Listy Rent....

Szląskie list. Zast. 
listy zast. A.
nowe...............
Lit. B..............
Lit. C..............
Listy Rent.... 
Óblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis... 
— Obi. skarb....

] obi. cząstk. it 500 zł. 
95’% Austr. pożycz, nar.
95’/4!jMinerwy akcye.......
84%(lSzląski bank.

97%l 
95%: 
— V
94

97
92%

101
ioó’4

% łajano

Listy zast. gal. now.
72%z kup. w. austr. —

Listy zast. gal. star.
76%kup. w mon. kr. —
POZNAJ

96%
97

101%

85

101%

Papiery 1 pleniądie.
115%4' Dukaty.......................

31 ’/a Frydrychsdory.........
Lujdory......................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty........
Nowa Waluta Aust.

mięjsk.
99%iPoznań. list. zast.

99
4
3%

36

— tow. assek. og.

100%4
101%.

98’/,

76%

100%
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